


Kronika 233

STULECIE URODZIN WOJCIECHA ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO

r W  przeddzień stulecia urodzin W ojciecha Św iętosław skiego R edakcja „K w arta ln ika  H istorii 
N au k i i T echniki” i M uzeum  Techniki N O T  zorganizow ały 20 VI 1981 r. uroczyste zebranie. 
W słowie wstępnym  R edaktor Naczelny — Irena Stasiew icz-Jasiukow a podkreśliła , że od chwili
i m iejsca urodzenia W ojciecha św iętosław skiego (K iryjów ka na W o ły n iu — w roku  1881) dzieli 
nas nie tylko odległość geograficzna i czasow a, lecz także odm ienność epoki — tak  bardzo
i w ielostronnie różnej od czasów nam  współczesnych. Św iętosław ski żył w różnych okresach 
przed I w ojną św iatow ą, w Polsce 20 lecia m iędzyw ojennego, na  em igracji, w Polsce L udow ej. 
Ten zasłużony uczony był jednak współczesny każdej epoce, w każdej um iał znaleźć d la 
siebie miejsce. G dy ocenia się W ojciecha Św iętosław skiego z perspektyw y lat, w idać, ja k  pow ażne 
m iejsce zajął on w h istorii n a u k i: pow iększająca się perspektyw a czasow a nie pom niejsza jego 
postaci. M im o to  ten wybitny uczony nie jest jeszcze w pełni znany. Biogram y i opracow ania  — 
koncentru jąc  się na  działalności naukow ej, dydaktycznej i organizacyjnej, prow adzonej przez 
Św iętosław skiego w okresie d o jrza ły m — zbyt m ało m iejsca pośw ięcają jeg o  m łodości, gdy 
kształtow ała  się osobow ość przyszłego uczonego. Aby uzupełnić tę lukę „K w arta ln ik  H istorii 
N auk i i Techniki” postanow ił ogłosić d rukiem  blok artykułów  —  oparty  na  nieznanych m ate ria ­
łach  źródłow ych — m. innym i szkic p ióra  córki Profesora —  Janiny Św iętosław skiej-Żółkiew skiej. 
A rtykuły te zostały opublikow ane w num erze 2(1981).

N astępn ie  zab ra ła  głos prof. Jan ina  Św iętosław ska-Żółkiew ska, k tó ra  opisała, jak  pow stał 
jej szkic. C órka P rofesora  stw ierdziła z żalem , że zabrała  się za późno do  spisyw ania biografii
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O jca, w chwili, gdy ju ż  odeszli św iadkowie jego m łodości. G łów nym  źródłem  pracy A utork i 
były no ta tk i i korespondencja  W ojciecha Św iętosław skiego, przede wszystkim  jego ponad  120 
listów do  Janiny Zabłockiej z la t 1902— 1908. Podczas zbierania źródeł i p isania  pracy uwagę
i zainteresow anie córki P rofesora  zwrócił k o n tras t m iędzy latam i m łodzieńczym i a dojrzałym i 
W ojciecha Świętosławskiego. W  m łodości przeżywał on często okresy załam ań  i rozterek, 
kiedy to  naw et w ątpił w w artość i znaczenie swojej pracy.

Z  kolei wygłosił re fe ra t prof. Józef M iąso , k tó ry  ukazał wczesne la ta  życia W ojciecha 
Św iętosław skiego na tle historii oświaty polskiej przełom u X IX  i XX w. Św iętosław ski należał, 
zdaniem  prof. M iąso, d o  pokolenia „strajku  szkolnego 1905 r.” . W śród m łodzieży tego 
pokolen ia  narasta ł ferm ent przeciw ko ugodow ości i lojalizm owi starszej generacji. Ferm ent 
ten —  rozbudzony przez nastro je  panujące w śród m łodzieży uniwersytetów  rosyjskich — objął 
wcześniej ziemie kresów  w schodnich Rzeczypospolitej niż obszary K rólestw a Polskiego. Jest 
zrozum iałe, że uległ m u także W ojciech Świętosławski, k tó ry  urodził się w K iryjów ce na 
W ołyniu, a  studiow ał w K ijowskim  Insty tucie Politechnicznym .

N astępnie  d r Jerzy Róziewicz przedstaw ił działalność W ojciecha Św iętosław skiego w życiu 
polonii kijowskiej i m oskiewskiej w la tach  poprzedzających I wojnę św iatową. K olon ia  polska 
w M oskw ie, do  której Świętosławski przeniósł się w roku  1911, liczyła wówczas ok. 17 tys. 
osób. N a  przełom ie 1917/1918 r. w zrosła ona do  ok. 100 tys. osób. Św iętosław ski brał 
aktyw ny udział w pracach  wielu, żywiołow o wówczas pow stających instytucji polskich —  n au k o ­
wych, ośw iatowych i społecznych (m .in. w działalności D om u Polskiego, K om ite tu  Polskiej 
Pom ocy O fiarom  W ojny oraz K oła N aukow ego).

Po referacie Jerzego Róziewicza zebrani —  w śród k tórych  było wielu daw nych daw nych 
uczniów  i bliskich w spółpracow ników  W ojciecha Św iętosław skiego — podzielili się w spom nie­
niam i o Profesorze. G łos zab ra li: prof. p rof. Andrzej Bylicki, Jan  G rem pski, R om an M ierzecki, 
Z ygm unt R udolf, M aria  W ójcicka, W ładysław  W ójcicki, K azim ierz Z ięborak . Z ebrani starali 
się odpow iedzieć na  n iek tóre  nie w yjaśnione do tąd  kwestie, dotyczące biografii W . Święto­
sławskiego, m .in. co skłoniło  go do  zajęcia się term ochem ią. W przerwie sesji goście zwiedzili 
pośw ięconą życiu i pracy  naukow ej P rofesora  ekspozycję, u rządzoną przez M uzeum  Techniki 
N O T * .

Jan K ozłow ski 
(Warszawa)

ZABYTKI TECHN IK I ZIEM I OPOLSKIEJ

W  dniach  12 i 13 września 1981 ro k u  K om isja H istorii Z abytków  H utn ictw a — działająca 
w ram ach  Stow arzyszenia Inżynierów  i Techników  Przem ysłu H utniczego —  zwiedziła zabytki 
techniki n a  Ziemi O polskiej, skupiając sw ą uwagę na zabytkach  hutnictw a i w apiennikach.

1. H u ta  M ałapanew  w Ozim ku nad  rzeką M ała Panew  jest obecnie p rzodującą  odlew nią 
staliw a w Polsce, przy tym  jest rów nież jednym  z najstarszych zakładów  hutniczych na 
Opolszczyźnie. N iestety, niewiele pozostało  w niej zabytków . Są nim i tylko wieża nam iarow a
i m o st wiszący.

N a  terenach po obu stronach  O dry — m iędzy W rocław iem  i T arnow skim i G óram i — 
stw ierdzono ślady w ytopu żelaza z rud  darniow ych (począwszy od II w .n .e.); w ystępują one 
głównie w okolicy O zim ka i O pola. S tw ierdzono duży rozwój kuźnic w tym  regionie w XVII 
w ieku; wiele z nich  p rzetrw ało  do  X IX  wieku. Z tych czasów pochodzi H u ta  M ałapanew .

M łynarz — nazwiskiem  Ozimek —  założył hutę, w k tó rej rozpalił wielki piec w 1754 roku , 
p roduku jąc  surów kę na  kule arm atnie. R ozkw it huty d a tu je  się od roku  1781, kiedy nastąp iło  
w O zim ku zjednoczenie kilku zakładów . P rodukow ano  żelazo kow alne, k tó re  sprzedaw ano

* K om isarzem  tej wystawy była m gr Jadw iga C hodow cow a.


